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„CHODzi O LUZĄSTKĘ KRAJU, Z DOMÓW KRAJ SIĘ 


GDY DOMY UPADAJĄ, TO 


SKŁADA 
I KRAJ UPADA 


WIĘC NIE KRAJ DLA CZŁOWIEKA. LECZ CZŁOWIEK 


DLA KRAJU, 


TAK JEST, WEDŁUG STAREGO NASZEGO ZWYCZAJU", 


Warszawa, poniedziałek 27 grudnia 1937 r. 


Dlaczego Stronnictwo Narodowe 
dotąd nie jest przy władzy 


pomimo zupełnego rozkładu sanacji? 


Najliczniejszą organizacją narodo- 
wą jest w tej chwili Stronnictwo Na- 
rodowe. Obejmuje ono dziesiątki ty- 
sięcy ludzi we wszystkich częściach 
Polski i mimo stawianych przez wła- 
dze administracyjne przeszkód, roz- 
wój organizacyjny Stronnictwa w wie 
lu częściach kraju dotąd stale postę- 
puje naprzód. Mimo to Stronnictwo 
Nerodowe jest wciąż równie dalekie 
od osiągnięcia władzy w Polsce — 
celu, który sobie wyrażnie stawia — 
pk przed paru laty. Fakt ten był cał- 
jem wmozumiały w tych czasach, gdy 


się różnice pomiędzy 
mami Stronnictwa Narodowego. 
bowiem w Stronnictwie ludzie, 
znający program, który może 
nazwany programem narodowo 


być 


nawet dość Skrajny etatyzm. Na nie- 
uporządkowanie poglądów w tej spra 
wie wskazują dwa fakty, umie- 
szczenie w jednym z ostatnich nume- 
rów „Myśli Narodowej“  przemówie- 
nia p. Andrzeja Wierzbickiego, preze- 
sa Lewiatan, oraz artykuł druko- 
wany w lecie w „Warszawskim Dzien 


istma! jednolity obóz sanacyjny, trzy- 
mający mocno w swych rękach wia- 
dzę. Z chwilę jednak, gdy rozkiad 
tego obozu postępuje wciąż naprzód, 
fakt, że Stronnictwo Narodowe, pomi- 
mo swoich wpływów  organizacyj- 


nych, nie zbliża się ani o krok do wła- , 


dzy w Polsce, zastanawia wszystkich. 
Chcąc poiriormować naszych Czytel- 
ników o giębszych przyczynsśch tego 
zjawiska, zwróciliśmy się z prośbą © 
wyjaśnienie do bardzo 
działacza społecznego, związanego ze 


wybitnego 


niku Narodowym“ w obronie prze- 
ważnie w obcych rękach znajdujące- 
go się przemysłu cementowego. Tak 
więc, mimo radykalnych nastrojów 
społecznych w dołach Stronnictwa 
Narodowego, nastrojów, które można 
byłoby nazwać narodowo - radykal- 
nymi, o jakimś sformułowaniu progra- 
mu społeczno - gospodarczym, wią» 
żącym wszystkich członków Stronni- 
ctwa — trudno dziś mówić. 


SKUTKI 


Pate Narodowym. i | BEZPROGRAMOWOŚCI 
ŻRÓDŁA SŁABOŚCI | W jaki sposób taki brak progra- 
Zwracamy się więc da naszego roz- Mu odbija się na rozwoju Stronnictwa 

mówcy, który nam użyczył parę chwil Narodowego? a 

swego cennego czasu z pytaniem |, — W Sposób bardzo ujemny. Jest 

dis jakich przyczyn Stronnictwo Na- to jedna z tych przyczyn, .o których 

rodowe nie może osiagnąć władzy? mówiłem na początku, uniermożkwia- 

— Pytanie, które mi pan postawił, jących — Stromnictwu - Narodowemu 
wymaga dłuższej odpowiedzi. Przy: | Osiągnięcie władzy w Polsce. Spole- 
czym rzeczywistej słabości Stronni. | Czeństwo polskie chce wizji przyszłej 
ctwa Narodowego, mimo pozorów Polski, chce wyraźnego programu re- 
wielkiej siły, tkwi w programie, w ¿form społeczno - gospodarczych, któ- 
taktyce | w ludziach, którzy dziś kie. re młałyby zmienić do gruntu dzisiej. 

tują polityką Stronnictwa. Niestety. : Szy ustrój kapitalistyczny, jeśli w 

Z powodu braku czasn nie będę dziś programie stronnictwa politycznego 

mógł omówić wszystkich przyczyn. Szary człowiek nie dostrzega tych za- 

Chcę się ograniczyć do zagadnienia | sąd, to mimo woli budzą się w nim 

pewne zastrzeżenia, obawia się on, 


programu. 
CZY ISTNIEJE 
PROGRAM? 
— Czy, panie prezesie, istnieje Bandyta 


siormułuwany program Stronnictwa 
Narodowego? 
— Właśnie, że w ścisłym tego sło- 
wę znaczeniu programu nie ma, Pros 
uchwalony przed laty, dziś już 
jesi nieaktuainy. Późniejsze kolejne 
uchwaly Rady Naczelnej dotyczą ra-| ną wiadomość, że we wsi Bartniki, 
czej pewnych fragmentów i za pełny | gm. Korabiewice, pow.  skierniewic- 
per nie mogą być uważane. To | kiego, w mieszkaniu Michałowskiego, 
ż jest rzeczą charakterystyczną, że | znanego policji z udzielania pomocy 
o ile chodzi o program obozu narodo- | przestępcom, schronił się niebezpiecz- 
wo - radykalnego, to dyskusja ZaW- „ny opryszek, Tadeusz Suchecki, lat 
sze toczy Się na tle deklńracji z 14-go | 22, który dokonał szeregu rabunków 
kwietnia 1934 r. Natomiast, gdy nio- , Z bronią w ręku. 
wa o programie Stronaictwa Naro- Policja zachowała wszelkie środki 
dowego, dyskusja obraca się w ogól- | ostrożności i otoczyła domek. Zasta- 
mikach, bez powoływania się na jakiś | no Sucheckiego pogrążonego w głę- 
określony dokument. bokim śnie. Założono mu na ręce 


= kajdany i ; h 
SZEREG PROGRAMÓW | © ! przewieziono do aresztu 


— Czym tłumaczy pan prezes taki 
stan rzeczy? 

— Pomeważ stan taki trwa już od 
szeregu lat, trudno go uważać za 
przypadek. jest on p prostu objawem 
tego faktu, że jakiegoś określonego 
programu obowiązującego wszystkich 
członków + p SAA 

rostu nie ma. uszę to stwier- : A 
Ee: dużym smutkiem, Tiy szcze- | Sytuacja polityczna w Eu- 
rze życzę powodzenia Stronnictwu. ' ropie jest wciąż poważna. 
Poza gena p i pań- Choć nikt nie chce — według 
stwu i społeczeństwu charakteru na- ,.. ą nej R i 
roliowego, we wszystkich innych  * łasny A OAK Reda ad Wol- 
sprawach spotykamy się z bardzo NY, to jednak postępowanie 
dużymi rozbieżnoścnami. jest szereg szeregu państw stwarza wa- 
programów, brak natomiast jednego | rynki, w których ta wojna wy- 


Suchecki 


aresztowany 


Policja powiatowa otrzymała pouf- 


programu. buchnąć może. A za kulisami 
LIBERALI międzynarodowej polityki dzia 
IETATYŚCI ła światowe żydostwo, które 


— Jaki jest program społeczno-go- | jedyny swój ratunek widzi w 
spodarczy Stronnictwa Narodowego? | wywołaniu 
— Właśnie chciałem o tym mówić. 
najjaskrawiej 


powszeclinej za- 
wieruchy. Miejscem w Euro- 
pie. które może się stać źró- 
dłem ogólnego pożaru. to Cze- 
chosłowacja. Niemcy bowiem 
na dłuższą metę będą dążyły 
do zlikwidowania tego pań- 
stwa w jego dzisiejszej posta- 
ci i do objęcia swymi granica- 
mi państwowymi trzech milio- 
nów Niemców sudeckich. 

W ostatnim numerze „Revue 
Politique et parlementaire“ — 
p. Raymond Henry ostrzega 
Francję, a za pośrednictwem 
Francji całą Europę przed po- 
lityką niemiecką w stosunku 
do Czechosłowacji: 


Tu może zarysowują j 


różnymi odła- |czy program tego Stronnictwa 


| 


amı r - lis | Narodowego 
beralnym. Są inni, którzy wysuwają zdecydowani, pragnący walczyć bez 


W tych warunkach do Stronnictwa 
idą ludzie najbardziej 


kompromisów ze złem, którzy nie mo- | 
gąc dotrzeć do innych organizacji na- 
rodowych, gdyż nie są one legalne. 


Idą oni do Stronnictwa Narodowego, 


„radują się Wasze 


| oz Ona | | na w. a" R | a wwa  _ ___ 


mimo szeregu zastrzeżeń, jakie od- 
czuwają. Przychodzą także ludzie, 
którzy nie interesują się zagadnienia- 
mi programowymi i za- działalność 


i nie | polityczną uważają wyłącznie działal- | sji, jaka rozeszła się wśród 
Są godzi się przypadkiem z istniejącym | ność ściśle organizacyjną. 
wy: stanem rzeczy. 


— Tyie, jeśli chodzi 
Stronnictwa Narodowego. Niestety, | 
brak mi czasu — zakończył uprzejmy | 
nasz rozmówca, — by choć w krót- | 
kich słowach wypowiedzieć me zda- 
nie o dwóch innych żródiach słabo- | 
lści Stronnictwa Narodowego. Mamy | 
„nadzieję, że powetujemy to sobie w 
' najbliższym czasie, tym bardziej, że 
'rozwój Stronnictwa i zwycięstwo! 
obozu narodowego w Poisce leży mil | 
na sercu od najmłodszych iat. 


K. H. Rostworowski 
„Antychryst“. 


D A 0-0. E A 


Cudem ocalało 


+ 


_ 


w podziemiach 


W podziemiach kopatni „lech“ w 
Nowej Wsi, pow.  Świętochłowicki, 
wydarzyła się wstrząsająca katastro- 
fa, w której według pierwszej wer- 
miesz- 


kańców Nowej Wsi miało zginąć 8 


o program | górników. Przed kopalnią zaczęły się 


gromadzić tłumy, a przede wszyst- 
kim przybyły rodziny górników zaję- 
tych przy pracy. f 
Wkrótce okazało się, że pierwsze 
wiadomości były przesadzone. Stwier | 
dzono bowiem, że wskutek wstrząsu, 
podziemnego niezwykle silnego  za-! 
walił się na pokładzie „Gerhard“ ga- 
nek na przestrzeni 30 m. O sile 
wstrząsu świadczy fakt, że odczuto | 
go na przestrzeni na powierzchni Sy 


; m E = 
„iśmirznaawyeał Pzieciecy 
Teatrzyk Ortyma i wiele miłych niespodzianek 
uraduje dzieci Czytelników „A B C“ 


Ciekawość Wasza, Kochane 
Dziateczki, niedługo już zostanie 
zaspokojona. Już bowiem za ty- 
dzień, gdyż 3-go stycznia 1938 r. 
odbędzie się „Karnawał Dziecię- 
cy“, urządzany dla Was przez 
JAB ; ò 
Gdy przyjdziecie dzieci, w przy- 
szły poniedzialek o godz. 12 w po- 
łudnie do garnizonowego Kasyna 
Oficerskiego (Al. Szucha 29) roz- 
serduszka — 
czekać bowiem tam na Was bę- 
dzie tak bardzo kochany przez 
Was p. Tymoteusz Ortym ze 
swym zespołem teatralnym, a po- 
za tym wiele jeszcze innych mi- 
łych niespodzianek. ; 

W „Karnawale Dziecięcym“ u- 
czestniczyć mogą wszystkie dzie- 
ci Czytelników ,ABC*, które sta- 
rannie wycinały i skadały zamie- 
GWEN — 


Pogoda 
chmurna i mrożna 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 27 b. m. 

Obecnie ustalił się już zimowy typ 
pogody, który potrwa dłuższy czas. 
W związku z tym w dniu dzisiej- 
szym będzie panowała na obszarze 
Polski pogoda chmurna i mrożna, 
z drobnym opadami śnieżnymi zwła- 
szcza na południu i wschodzie. 


„Rząd Rzeszy pragnie przede 
wszystkim uchronić granicę zachod: 
nią od możliwych niespodzianek i 
jednocześnie zapewnić sobie dużą 
swobodę ruchów dla swych zamia- 
rów w środkowej i wschodniej Euro- 
pie. Innymi słowy chodzi o to, by w 
dniu, gdy armia niemiecka usiłowa- 
łaby dokonać operacji przeciwko 
Czechosłowacji, nie dopuścić Francji 
przez system układów do wkraczania 
do Niemiec.” 


I dalej pisze p. Raymond 
Henry: 


„Niewątpliwym faktem jest, że w 
Berlinie istnieje plan rozbioru Cze- 
chosłowacji. Jedynym pytaniem jest 
— jaki termin wykonania planu? 
Logicznie biorąc, ze względu na 
przygotowania wojskowe i technicz- 
ne, wydaje wię, że kierownicy Rze- 
Bzy muszą jeszcze czekać. Ale czyż 
koniunktura międzynarodowa, wy- 
padki na Dalekim Wschodzie, ściąga- 
jąc na siebie uwagę Francji i Anglii, 
nie stwarzają silnej pokusy?” 

Zagadnienie rozbioru Cze- 
chosłowacji nie może być dla 
Polski obojętne. Jest to nasz 
najbliższy sąsiad. Jest to za- 
bezpieczenie naszego lewego 
skrzydła na wypadek jakiego 
zatargu z zachodnim sąsia- 


szczane w „ABC“ w ciągu grud- 
nia b. r. kupony. Kuponów tych 
jest 20. Ostatni, to znaczy 20-ty 
zamieszczony zostanie w dniu 28 
b. m. 

Kupony wymieniać bedzie na 
bewpłatne karty wstępu kantor 
„ABC“ (Al. Jerozolimskie 3-a, 
pokój 11-ty), we środę dn. 29 bm. 
i we czwartek dn. 30 bm. w godz. 
8 — 19-ta. 

Brakujące kupony zastąpić mo- 
żna tak zw. kuponem zastęp- 
czym, zamieszczonym w „ABC“ w 
dn. 17 bm. rk 

Jeśli któreś dziecko zgubiło 
kilka kuponów numerowanych, to 
musi zaopatrzyć się w tę samą 
ilość kuponów zastępczych. Aże- 

| by bowiem otrzymać bezpłatną 


Okres przedświąteczny tego roku 
minął wyraźnie pod znakiem ograni- 
czenia wydatków świątecznych. Bud- 
i żety świąteczne zredukowano do mi» 
nimum. 

Zakupy czynione były mniej inten- 
sywnie niż zawsze i kupiectwo na- 
rzekało, że poważna część poczynio- 


dem. Gdyby fala niemczyzny 
zalała Czechosłowację, otoczy- 
łaby z trzech stron Polskę. W 
tych warunkach ścisłe współ- 
działanie Polski i Czechosło- 
wacji narzuca się, jak gdyby 
automatycznie. 


W rzeczywistości jednak na- 
trafia ono na bardzo duże tru- 
dności. Nie chodzi nam już o 
pewne spory graniczne, jakie 
dzielą dotychczas Polskę i Cze- 
chosłowację. O wiele istotniej- 
sze jest tu współdziałanie Cze- 
chosłowacji z Rosją Sowiecką. 


silne wpływy czerwonej Rosji 
na terenie państwa czecho- 
słowackiego. 


Fakt ten daje silne argu- 
menty w ręce Niemiec. Z dru- 
giej zaś strony pod wpływem 
czerwonych intryg Czechosło- 
wacja może stać się w pew- 
nych momentach politycznych 
narzędziem prowokacji żydow 
skiej. Stan taki utrudnia tak 
konieczną współpracę Polski 
z Czechosłowacię- 


kartę wstępu na „Karnawał dzie- 
cięcy* należy złożyć w kantorze 
„ABC“ 20 kuponów. Numery 
„ABC“ z dn. 17 bm., w których 
jest kupon zastępczy nabyć moż- 
na również w kantorze „ABC“, 
A]. Jerozolimskie 3-a, pokój 11, Ww 
godz. 8 — 19. a 


siedmiu górników 


kopalni „Lech” 


ło 8 km. Katastrofa mastąpiła tak na- 
gle, że zagrożeni górnicy nie zdążyli 


się schronić w bezpiecznym miejscu 
i przysypani zostali zwałami węgla 
i gruzu. 


Zaalarmowano natychmiast kolum- 
ny ratunkowe, które pośpieszyły z po 
mocą i przystąpiły do usuwania gru- 
zów z chodnika. Kolumny ratownicze 
pracowały w warunkach bardzo 1t- 
ciążliwych i narażone były ciągle na 
niebezpieczeństwo ze względu na to, 
że oczekwano lada chwila ponowne- 
go wstrząsu, Wreszcie po kilkugo- 
azinnej akcji ratunkowej usłyszano 
pukanie z części zawalonego chodni- 


ka. Wkrótce dotarto do przsypa- 
nych. 

Jeden z 8 przysypanych poniósł 
śmierć na miejscu. Był to górnik 


Piotr Wilk, który doznat zmiażdże- 
nia czaszki, Dwóch górników nie od- 
niosło żadnych szwanków. Pozostali 
odnieśli szereg ciężkich obrażeń, lecz 
życiu ich nie zagraża poważne nie- 
bezpieczeństwo. 

Górnicy, których przewieziono do 
szpitala, opowiedzieli straszliwe 
przejścia jakich doświadczyli w cza- 
sie kilku godzin odcięcia od Świata. 
Mianowicie,w chwili gdy strop za- 
czął się walić na około utworzyli 
nad swymi głowami komorę z mate- 
riału używanego do budowy górni- 
czej i to pozwoliło im przetrwać cięże 
kie chwile aż do czasu gdy dotarła 
do nich kolumna ratownicza. 

Cudowne ocalenie 7 górników od 
niechybnej Śmierci jest przedmiotem 
rozmów wszystkich mieszkańców No 


Iwej Wsi. 


Samolot 


francuski 


rozbił się w Czechosłowacji 


PRAGA, 26. 12. Samolot nale- 
żący do towarzystwa „Air 


,pobliżu miejscowości Kasperskie 
de |Hory w południowych Czechach. 


France", który o godzinie 15.55 |Jedyny pasażer oraz dwaj człon- 
w dniu 24 b. m. wyleciał z Wied- |kowie załogi ponieśli śmierć na 
nia rozbił się podczas mgły w | miejscu. 


Swieta w Warszawie 


nych w składach zapasów pozostanie | większy popyt był na artykuły naj- 


nie sprzedana i nie wiadomo, czy uda 
się jej pozbyć w okresie do Nowego 
Roku i Trzech Króli. Sezon przed- 
świąteczny w dużym stopniu zawiódł. 
Zaledwie w ciagu dwóch ostatnich 
dni ruch się ożywił, co jednak sezo- 
nu nie uratowało, zwłaszcza, że naj- 


Zagrożcnie Czechosłowacji 


Nie pierwszy raz tak się 
dzieje. Już za czasów wojen 
husyckich bezpośredni interes 
Polski leżał w podtrzymaniu 
Czechów przeciwko Nicmcom. 
A tymczasem Czechy były o- 
środkiem ówczesnego bolsze- 
wizmu. To samo zjawisko po- 
wtórzyło się na początku woj- 
ny 30-letniej, gdy w bitwie 
pod Białą Górą Czesi zostali 
pobici przez katolickich Hab- 
sburgów. W obydwu wypad- 
kach Czechy zostały zalane 
przez Niemców, co w dalszym 
ciągu wywołało osłabienie po- 
zycji politycznej Polski. 

Trzeba mieć nadzieje, że 
dziś historia potoczy się in- 
nym łożyskiem. Nastąpić to 
może jednak chyba wtedy, 
gdy w Czechosłowacji zwycię- 
żą prądy narodowe i usuną 
dotychczasowe wpływy ma- 
sońskie. Leży to w bezpośred- 
nim interesie Polski. Niestety, 
objawów tego jeszcze nie wi- 
dać. 

J.K. 


tańsze, 


Goszczono się też podczas świąt 
mniej obficie, ograniczając się prze- 
ważnie do spożywania zapasów świą* 
tecznych w ściśle rodzinnych kółkach. 
Spożycie alkoholu w czasie świąt by- 
ło o wiele mniejsze niż w latach u- 
biegłych co miało ten dobry skutek, 
że znacznie zmniejszyła się liczba 
krwawych awantur pijackich, Pery- 
ferie Warszawy, które zazwyczaj w 
czasie świąt przybierają specjalny 
wygląd i muszą być otoczone przez 
władze policyjne szczególną opieką i 
często odwiedzane przez karetki po- 
gotowia, w tym roku  obchodziły 
święta spokojnie. 

Najlepiej dopisała pogoda, Lekki, 
niedokuczliwy mróz, wahający się w 
granicach od 2 do 6 stopni, urozmai- 
cony, w drugim dniu drobnym śnie- 
giem, sprawił, że zgodnie z przepo- 
wiednią po „wodnistej Barbarze” było 
Boże Narodzenie „po lodzie”. 

Najmilszym poświątecznym wspo- 
mnieniem jest to, że przynajmniej o- 
koło 200 rodzin bezrobotnych, dzięki 
ofiarności Czytelników „ABC” miało 
radośniejsze święta. Składane w 
ciągu ostatnich zwłaszcza dni przed 
świętami ofiary, umożliwiły otarcie 
nie jednej łzy, wyciśniętej przez nę- 
dzę, 

Bardzo  pocieszającym objawem 
było niebywałe przepełnienie podczas 
świąt, wszystkich świątyń warszaw- 
skich. Przed wielu kościołami stały 
podczas Pasterki tłumy wiernych, 
dla których zabrakło miejsca we- 
wnątrz, 

Wrażenie ogólne: Święta minęły 
pod znakiem oszczędności, spokoju i 
modlitwy, 


ZERO Sir. Z 


ABC — NOWINY 


„Nasze” cukierki 
uydowskie wytwórnie 


CODZIENNE 


Ofiary naszych Czytelników 


Na gwiazdkę dla bezrobotnych na- | paczki na gwiazdkę Jurek i Donek| ana 


rodowców złożono w wigilię ofiary 
następujące: 
Feliks Nowakowski — 5 zł, Mole- 


tr. MOR el 


| PRZECIW g 
| GRYPIE ZN 


IS 
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tua „ChOrObOM a;i 
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Rzeźniccy — 1 zł. — na gwiazdkę, | j 
Obuchowiez — 2 zł. — na gwiazdkę, 
Haller — 15 zł, na gwiazdkę dl dzie- 


W wigilię wigilii kupowałem u 
żydów. Co prawda tylko „na ni- 
by“ był to podstęp w celu obej. 
rzenia żydowskich wytwórni cu- 
kierków. 

Od dawna bowiem już chcia- 
łem dowiedzieć się, w jakich wa- 
runkach wytwarzane są cukry 
firm „Cukropol*, „Słodopol”* i 
wszystkich innych Olimpii czy 
Junow jakimi nas tak często czę- 
stuja w polskich sklepach. 


DZIELNICA 
ZAPACHÓW 
Musiałem naturalnie udać się 
| mne SREB odlana iron | zapoj 
GRUDZIEN SŁONCE 


Wschód] Zachód 

) / « [WsroTzacnad 
2= A I2» 1 

PONTEDZIALEE 1. dniaj Ubyło 


7-46 | 0—2 


Dziś św. Jana Ap. Ew. 
Jutro św. Młodzianków. 
i [BZ OO 


Zdereźnictwa... 
ETYKA TALMUDU 


W Częstochowie szeroko 
kolpartowano następującą o- 
dezwę: 


„Kupuj tam dzie najtaniej. 
Oszczędzając utrwalisz  niepodleg- 
łość gospodarczą Polski, spotęgau- 
jesz obronność kraju, zapewnisz 
Boble byt ną stare lata. Oszczęd- 
ność nakazuje kupować tam, gdzie 
najtaniej, Każdy grosz przepiacony 
za zakupiony towar, to niepowe” 
towana strata dla budżetu domo- 
wego i gospodarki państwa. Prze- 
| my agiiatorów  bojkotowych, 

órzy żerują na waszym ciężko 
zapracowanym groszu. Nie bojko- 
tem i nie pisietami, a zgodną 
współpracą wszystkich czynników 
gospodarczych w kraju i oszczęd- 


R Sa RZ YE 


nością podclągniemy Polskę 
wzwyż. 

Stow. Kupców 1 Przemysłowców 
Żydowskich. s 


Prawda jakie to ładne? pa 
go tulaj nie ma: i „obronność: 
kraju" i „podciąganie Polski 
wzwyż" i deklamacje o oszczę-| 

dności, a dopiero na końcu wy-, 
dazi szydło z worka,'że to cho- 
dzi o ten cholerny bojkot. 

~“ A jednocześnie w tej samej! 
Częstochowie już od dwu lati 
trwa bojkot sklepów polskich | 
przez żydów, bojkot rozszerzo* 
ny w czasie kolportowania tej, 
ulotki na kawiarnie, cukiernie, 
kina i teatry polskie. 

Wszystko w porządku. niech 
żydzi nie kupują u Palaków, ai 
Polacy: niech zaprzestaną na- 
reszcie bojkotu. 

Zupełnie zgodne 
Talmudu. 

Tylko, że już te kawały ży- 
dowskie są zbyt dobrze znane, 
żeby ktokolwiek dał się na nie 
złapać. 


p 
a 


etyką 


z 
Tinie 


B. REZA. 


OGŁOSZENIA 


ROZNE 
PUPE 


TABLICE 


azyldy i reklamy świe- 
tlne rzeźbione na szkla 
trwałe, estetyczne i taalo poleca 
„REMY” Ogrodowa 10, tel. 11.15-17. 


MEBLE 
PESSA 
Pirma chrześci- 


KEBL jańska „Cię ż- 


"kowski Wowy- Świat 30 
, Duży wybór nowoczes- W 
nych mebl! gotówką — ratamL Sztuki 


pojedyńcze. 
MERLE firma  chrześcijań* 
4 ska  „Ciężkowski' 
Plac Trzech Krzyży 12 po- 
leca duży wybór nowoczesnych me 
bl. Warunki dogodne. Sztuki poje- 


dyńcze. 
-y ` k ” 
TAPCZANY skie nowoczesne, to- 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front 


KUPNO, SPRZEDAZ 
EIEEEI A 


ń aszyny do pisania 
i Torpedo, podróżne 
biurowe:  arytmometry 


Thales: duży wybór na 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kapno 
— Remonty. Maczunder, Marszal- 
kowska 83 teL 700-05. 


PRECE ZAOFIARDWANE 
EF DEEE AA TE 
j” otrzymać pracę? Zwrócić mt 46 
Administracj „ARC“ Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a Ogłoszenia o po 
szukiwaniu ; zaofiarowaniu pracy £8- 
mieszczamy z ustępstwem 60 proe 


W wypadkach azasadniunych bezpia- 
tnie 


m m Z e e ee a = eS 
a OO 


do północnej dzielnicy. Już samo 
chodzenie po ulicy „Dziki-gass“ 
nie należy do przyjemności a 
proszę spróbować także wejść na 
|jakie podwórko. Człowiek o naj- 
silniejszej nawet głowie dostaje 
zawrotu. Wszystkie „zapachy“ 
świata, nie chcę użyć nazwy in- 
nej, o znaczeniu wprost prze- 
ciwnym, tu się skoncentrowały. 


FABRYKA 
W PIWNICY 
Moja wytwórnia znajdowała 
się w t. zw. drugim podwórzu w 
norze — suierynie. Sama izba w 
,której wyrabiano cukierki niez- 
|miernie brudna. Widocznie wzmo 
' żony ruch przedświąteczny i chęć 


=] 15—30 zysku kazał żydom zapomnieć o niki. 
sanitarnej. ryj. Nie wiedzą ludzie, że nieraz | 


Obrzydliwe szmaty, którymi przy-* za ciężko zapracowane pieniądze. 


| możliwości kontroli 


| krywano surowce, brudne ży- 
dziaki i żydówki zatrudnione 
| przy pracy, to jeszcze nic, w po- 
| równaniu do tego jaki obraz 
i przędstawił się moim oczom, gdy 
się rozejrzałam, gdzie pakują te 
wszystkie słodycze. 


CUKIERKI W ŁÓŻKU 

Było to poprostu w pokoju 
mieszkalnym, jedynym 
rodziny składającej się z 6-ciu o- 
sób, najwidoczniej od kilku dni 
nie sprzątanym. Cukierki wala- 
ły się wszędzie, na stole, na ok- 


Sąd Apelacyjny uniewinnił Kijaka 


oskarżońego o zamach bombowy na sklep żydowsk: 


WILNO, 26. 12. Przed Sądem 
Apeliacyjnym w Wilnie toczyła 
się w drugiej instancji Sprawa 
narodowca Wacława  Kijaka, o- 
skarżonego o podrzucenie w sty- 
czniu 1936 r. do sklepu żydow- 
skiego „Uniwersal“ petardy, któ- 
rej wybuch przyczynił znaczne 
straty. Sąd Okręgowy eskarżone- 
go Kijaka. uniewinnił, - ponieważ 


"ie, na dywanie i na wszystkich 
łóżkach, o rozgrzebanych betach. 
i Pakowała cała rodzina i zapła- 
kana mała Ryfka i zakatarzony 
Icek i „mame“ z egipskim zapa- 
leniem oczu w peruce, z której 
włosy można było znależć wszę- 
; dzie. r 


l 


SZŁADNICA 
ZARAZKÓW 


Patrząc na te strasznie bruane 
ręce pakujacych,:pomyśiałam so- 
bie, że tyle się pisze i poucza lu- 
dzi jak mają się strzec przeciwko 
grypie i innym zakaźnym choro- 
bom, a nikt nie napisze, że te 
żydowskie cukierki to źródło 
wszelkich chorób, że to rozsad- 
chorobotwórczych bakte- 


własnemu dziecku kupują choro- 
bę. 
A WIEC OSTROŻNIE! 
I dlatego proszę, kto przeczyta 
to co napisałam, niech da do 
przeczytania lub opowie wszyst- 
kim swoim najbliższym. Aby nikt 
na święta nie sprowadzał nie- 
świadomie do swego domu cho- 


pokoju roby, lecz kupował cukry pol-j Wanda zamiast życzeń świątecznych 


skich chrześcijańskich firm, wy- 
tworzone w nowoczesnych najhi- 
| gieniczniejszych warunkach. 

p. 


Oprócz tego, 
Krosto zeznała że Kijak w czasie 
pobytu w Sosnowcu, spotkawszy 
się z nią przypadkowo na dworcu 
pokazywał jej takie naboje gór- 
nicze. 

Od orzeczenia Sądu Okręgowe- 
go” prokurator założył apelację, 
którą umotywował tym, że Kijak 
mógł przyjechać z Warszawy, 


złożył on dowody, że go w czasie | podłożyć petardę, po czym mógł 


było. 
Podejrzenie na Kijaka zostało 
skierowane dlatego, 


leżli w lesie na Karolinkach pacz 
z 


ka Polska" z adresem  Kijaka. 


ABC” dla 
Naczelnik Urzę 


2 


że na jakiś ` 
czas przed tym wywiadowcy ma- | 


ipodłożenia petardy w Wilnie nie | korzystając z dogodnego rozkła- 


znowu wrócić do Wa- 
szawy, stwarzając sobie w ten 
©pósób nieżbite alibi! Następnie 
Kijaka . rozpoznała właścicielka 
sklepu, jako tego, który zostawił 


du jazdy, 


nabojami dynamitowymi, u niej tajemniczą paczkę, wresz- petardy, 
[owinięte w egz. czasopisma „Wiel gle oparł swe dowody na twier-, 


dzeniu Apolonii Krosto. 


Slaska 


du Pocztowego 


rad? piemiadze 


Na ławie 
Apelacyjnego w Katowicach za- 
siadł b. naczelnik Urzędu Pocz- 
towego w Chorzowie, 30-letni 
Jan Kocyba z Chorzowa. Akt o- 
skarżenia zarzueał przywłaszcze- 


| nie sobie pieniędzy urzędowych 


i fałszowanie dokumentów. 


Kocyba w czasie swego urzę- 
dowania inkasował do własnej 
kieszeni pieniądze, pochodzące 
ze sprzedaży znaczków  poczto- 
wych w okresie od roku 1936 do 
1937. Dla zatarcia Śladów Kocy- 


oskarżonych Sądu|j ba podrabiał odnośne kwity i do- 


kumenty. Kiedy jednak jeszcze 
pomimo wszystko widoczny był 
brąk znaczków, wymuszał on pod 
groźbą zastrzelenia od urzędnika 
Józefa Piętki znaczki, by w ten 
sposób wyrównać braki. 

Wyrokiem 1-szej instancji Ko- 
cyba skazany został na dwa i pół 
roku więzienia, a Sąd Apelacyjny 
obniżył mu karę do jednego roku 
i pozbawienie praw obywatel- 
skich i honorowych na przeciąg 
lat trzech. 
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Kronika slaska 


POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 
PRZED DOMEM OJCA 


Wezorai wieczorem przybył do 
swego ojca Wilhelma Kulisza w 
Bielszowicach (Górna 69) pijany 


Teodor Kulisz z Kłodnicy. Z nieusta- 
lonych przyczyn doszło między ojcem 
i synem do sprzeczki, po której oj- 
ciec pobił swego syna 1 nasiępnie 
wyrzucił go za drzwi. Zrozpaczony 
Teodor Kulisz popełnił przed domem 
swego ojca samobójstwo, wieszając 
się na szaliku u płotu, okalającego 
dom ojca, Zamach zauważono już za 
późno i wezwany na daremno usiło- 
wał przywrócić denata do życia. 
Zwłoki Kulisza złożono w kostniey 
Spółki Brackiej w Bielszowicach, 
PODNIÓSŁ 1% ZŁ. 
NA FAŁSZYWY CZER 

Do mieszkania Jadwigi Dietz w 
Katowieach (Ligonia nr. 10) przybył 
nieznany osobnik pódaiąc się za wy” 
wiadowcę policji do skontrolowania 
konta pieniężnego w PKO. Po skon- 


Trzej chłopcy 
Kradzieże choi 


KATOWICE, 26. 12, (B) W le 
sach ks. Pszczyńskiego w Go- 
styni, w powiecie pszczyńskim, za- 
uważył gajowy Buchcik dwóch 
chłopaków  kradnących choinkę, 
Gdy chłopcy poczęli uciekać przed 
gajowym, ten wystrzelił z fuzji, ra- 
iiąc obu ciężko. Rannymi okazali 
się 13-letni Paweł Więckowski i Lu- 
dwik Swadźba, lat 16. z Gostyni,' 


| 


trolowaniu, poprosił o podpisanie 
czeku, który ma służyć rzekoma do 
sprawdzania autentyczności podpisu. 
Dietzowa, nie przeczuwając nic złego 
żądanie przybysza spełniła jednak 
na blankiecie przekreśliła inne ru- 
bryki. W pewien czas dowiedziała się, 
że z jej konta ktoś podnióst 120 zł, 
W wyniku dochodzenia ustalono, że 
blankiet był wypełniony przez rze- 
komega wywiadowcę, a przekreślenia 
zostały wywabione. Zachodzi podej- 
rzenie, ża podobnych nmiachinacji ów 
osobnik móg] dokonać więcej. 
WYPADEK W KOPALNI 


W podziemiach kopalni „Śląsk” w | ju przy konsulacie 


Chropaczowię wydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek przy pracy. ! 
Wskutek t. zw. tąpięcia oberwały się 
na jednym z filarów ze stropu zwały 
węgla, które spadając przygmiotły | 
pracującego tam rębacza Jana Fry- 
cza z Chropaczowa. Górnik doznał 
złamania lewego uda i przewieziony . 
został do szpitala w Chorzowie. 


cieżko ranni 
nek na Sląsku 


których przewieziono do Zakładu 
św. Jozefa w Mikołowie. 

W lesie książęcym w Ochojcu : 
gajowy Kuznik zauważył małolet- 
niego Wincentego Dylę z Piotrowic 
ŚL, który Ścinał choinkę. Na ucie- | 
kającego chłopaka rzucił się pies 
gajowego i pogryzł Dylę do tego | 
stopnia. żi musizna go przewieźć 
do lecznicy w Mikołowie. 


| popadł Richter po rozwodzie z żoną. 


niejaka Apolonia! 


szewski Br. z Milatyna — 2 zł, Tu~; ci, Łazarowicz — paczka żywnościo- 
haj ze Żnina — 1,50 zł, Dr. Marcjan į wa, Robotnik — 15 zł, na bezrobot- 
Trzaska - Czerwin — 5 zł,  Szmi- | nych, Pracownicy F-my W. T. T. B. 
gielscy z Brańska Podl. -- 10 zł., na Okęciu zebrali na gwiazdkę dla 
Suwalski z Łodzi — 5 zł, Eugeniusz, biednych dzieci — 22 zł. 

Gębski — zł. 5, Zbigniew Kunicki z; 

zł. 5, Kruczkowski z Bałtowa — 5 zł, 
Szudziński z Rudy Pabianickiej — 5 
zł, Królikiewicz z Końskich — 5 zł. 
Zdanowicz ze Świdra — 2 zł, Z Za- 
krzewski — zł. 5.50 na pogorzelców. 
Dr. Dębowski z Łap — 10 zł. na po- 
grzelców z Różek, Zakłady Mileczar- 
skie. Z. Wasilewski 60 litrów mle- 
ka.Wołosewicz — 8 zł Firma „Włók- 
no Polskie” — zł. 25. Grzegutkowski 
— na bezrobotnych narodowców —,l 
zł. S. M. — na gwiazdkę paczka (bt- 
ciki), Basia Wiśniewska z Piastowa 
|na gwiazdkę paczka z odzieżą į kiąż- 
| kami Samorząd 1-szej licealnej na 
,gwiazdkę — 1.50 zł., Jurek Mazur 
|na gwiazdkę paczka odzieży, Mroziń- 
ski na gwiazkę dla narodowców 
12 zł, Uczennice Gimn, p. Zofii Kur- 
mamowej dla narodowców paczka ży- 
wności, Dubowska Mirosława — na 
gwiazdkę dla bezrobotnych — 2 pacz- 
ki, Jan Ostrowski — na bezrobot- 
nych narodawców —l10 zł., Sklep P. 
Płodowskiej — ne gwiazkę dla dzie- 
ci — paczka. Baranowska — dla bez- ; 
|robotnych —2 paczki, Bezimiennie 
|— — na gwiazdkę dla bezrobotnych 
narod.. — 10 zł. Stokowski Maciej na 
gwiazdkę dla dzieci — 5 zł, Bez- 
imiennie na gwiazdkę dla bezrobote 
h — 5 zł. Doktór B. buciki i ze- 


| nyc 
jgarek (dla inteligenta),  Doberska 


STACHU SAR 


ppłk. Wojsk Polskich w st. spoczynku 


opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu dn. 24-go 
grudnia 1937 r., przeżywszy lat 56. 
Nabożeństwo żaiobne przy zwokach odprawione zosta- 
nie we wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 10 rano, w ko- 
ściele Św. Józefata przy Cmentarzu Wojskówym na 
+ Powązkach, po czym nastąpi eksportacja na Cmeniarz 
Wojskowy, o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


i znajomych Zmarłego, pogrążeni w głębokim żalu 
ŻONA i SYN. 


Krwawy napad rabunkowy 
w urzędzie pocztowym w Radomsku 


~- ya bezrobotnych narod. — 2 zł. 
Bezimiennie (M. N.), dla najbiedniej-' , W ubiegły wtorek dn. 21 bm. Ra 
szych na gwiazdke — 10 zł, P. Rej- domsko wstrząśnięte zostało krwa- 
ment na gwiazdkę dla dzieci — 1.50 wym napadem ravunkowym jakie- 
zł. Zebrane przez p. Rejment — 3 go dokonali trzej nieznani spraw- 
| cy na wożnego hurtowni tytonio- 
wej „Społem* Wacława Dryję. 
Dryja niósł w teczce kilka ty- 
sięcy złotych, które miał wpłacić 
w kasie Urzędu Pocztowego. W 
chwili kiedy wożny wszedł w bra- 
mę i skierował się na schody wio- 
dące na pierwsze piętro do Urzędu 
Pocztowego, zastąpiło mu drogę 3 
osobników z bronią w ręku, którzy 
usiłowali wyrwać mu teczkę z pic- 
niędzmi. Kiedy  Dryja wszczął 
alarm, wówczas jeden z oprysz= , r 
ków strzelił dwukrotnie do niego, | miastowy pościg nad którym kie 
raniąc go w głowę. Wożny mimo , rownictwo osobiście objął kom. 
odniesionej rany nie dał sobie wyr | Pol. p. Jan Zalewski. W ciągu dnia 
wać teczki. wczorajszego w związku z tym ną- 
Listonosz miejscowego Urzędu | padem dokonano licznych aresz- 
Pocztowego Franciszek Grzybek, towan, . 


Dwa lała wieziemia 
za lekkomyślne użycie. broni 


W sądzie apelacyjnym w Kato- weru i stizelił w kierunku mierna- 
wicach odbyła się sprawa 0dwo- jomego. Jak się później okazsło 
ławcza przeciwko strażnikowi ko- “nieznajomymi by. "Engelbert Sitko 
lejowerau 39-letniemn Antoniemu „z Chebzia, postrzelony w brzuth. 
Rafmanówi z Chebzia który cdpo- Sitko wyjmował z wagonu swoje 
|wiadał za  pochopne użycje broni naczki, w których FAO. się to- 

LECA A 6 S h hodzacy z przemytu. 
Sąd przychylił się do wywodów palnej ] a war, poc i ; K 
obrony i Kijaka po raz drugi u- | w a oł oko že A 4 „eZ 4 ay ej bog 1 
niewinni}. Przed wyrokiem Są- 3 Wagon tadien iati 


który znajdował się w śéwletiicy 
poczt. na parterze wybiegł do £ 3- 
mi i usiłował zatrzymać opryszków, 
jednakże bandyci oddali do nie- 
go strzał raniąc go ciężko i nic nie 
mrabowawszy rzucili się do uciecz- 
ki. Za bandytami puści się w po- 
goń konwojent koiejowy, jednak- 
że bezskutecznie. 

Obie ofiary krwawego napadu 
rabunkowego w stanie bardzo cięż 
kim przewieziono do szpitala Św. 
Aleksandra 'w Radomsku. Stan 
wożnego Dryi jest beznadziejny. 

Zaalarmowane o krwawym nā 
padzie rabunkowym władze sądo- 
we - Śiedcze, rarządziły  natych= 


Podczas rozprawy apelacyjnej 
okazało się, że Apolonia Krosto 
kategorycznie cofnęła swe zezna- 
nia przed urzędnikami policji i 
oświadczyła, że nigdy nie widzia- 
ła Kijaka, ani też nabojów. Resz- 
tę zarzutów oskarżenia rozwiał 
mec. Węsławski, który m. in. wy- 
kazał, że właścicielka sklepu roz- 
poznała zaraz po zamachu rów- 
nie kategorycznie innego maro- 
dowca, który jak się okazało w 
czasie zamachu pozostawał w 
więzieniu. Kijaka zaś rozpoznała | 
w” pół”toku porwybuchu mimo za- 
sadniczej różnicy w -wyglądzie 
obu posądzonych o podrzucenie 


4 A" na stacji w Chebziu jakiś mężczy- gowy nad wa lata wiezienia z za- 
du Okręgowego Kijak był uwię sna wyjmuje paczki. Rajman bez LJ, Em t F E rg 3 
i i ła futerału rewol- od tego wyroku, jednak s$ 3 
ziony przez pół roku. (ms.) ceremonii doby? z fute pO © p EP 


Tak trzeba 
postępować 


Jeden ze znanych kupców wileń- 
„ skich Polak, który Oddał robotę ży” 
dowi, listem otwartym _ przeprosii 
społeczeństwo, podkreślając, Że uery- 
mił to dlatego, ponieważ w Wilnie 
nie znalazł rzemieślnika Polaka tej 
branży ił ofiarował przy tej okazji 
50 zł, na N.O.K. (ms). à 


Komuniści-żydzi 
w Berezie 


Wysłano do Berezy partię kamu- 
i nistów z 11 osób, pochodzących z 
Wilna. Wszyscy są już sądownie kr 
rani za działalność wywrotową. Nie 
ma między nimi żadnege Polaka, 
wyłącznie sami żydzi, (ms). 


Pamiętaj wpłacić 
-prenumeratę „ABC? | 
na styczeń 1988 r 
EC O EE, 


Wykrycie poważnych nadużyć 
na kolei w Bydgoszczy 


Dopiere żmudne dochodzenia dopro* 
wadziły do ujęcia systematycznego 
złodzieja w esoble pracownika ekspe- 
dyci, Fr. Badzińskiego. Proceder u- 
prawiał on już od dłuższege czasu, 
sprzedając następnie towar kilku pa- 
serom. (A). 


Od dłuższego już czasu na terenie 
ckspedycji pospiesznej w Bydgoszcz) 
dokonywano kradzieży wysyłanych i 
nadchodzących towarów, Nieustann 
wpływały reklamacje. Początkowo 
przypuszczano, że krndzieży dokony- 
wano w czasie transportu lub w 
chwili gdy towar Opuścił ekspedycję | 


Kronika prowincjonalna 


sprowadzić większą ilość liczników 
na ten rodzaj konsumceji prądu. (ms). 
SPÓŁDZIELNIA DRZEWNA 
W NALIBOKACH 
W Nalibokach powstała spółdziel- 
na celu uruchomienie tar- 


ROZWÓJ 
ELEKTRÓWNI MIEJSKIEJ 
Elektrownia miejska w Wilnie gà- 
kończyła już przejmowanie „ przed- 
mieść _ dątychczas obsługiwanych] | 
przez elektrownię kolejową. Sieć e- | nia mająca 


ź 
7 SAMOBÓJSTWC 


SEKRETARZA KONSULATU 
Duże wrażenie zrobiła tu wiado 
mość o samobójczej śmierci sekreta- 


rz% konsulatu austriackiego w Łodzi kryła już cały teren | taku i wytwórni galanterii drzewnej, 
Ehrardte Richtera, który, w czasie Ta, pokra ność a nentów Założycielami spółdzielni, | mającej 
teraźniejszaj  nieobecno onsuła | zrasta również spo-| wielkie widoki rozwoju, wobec obfl- 


wciąż wzrasta, W h 
"życie prądu gospodarczego, tak, že, 
niedawno elektrownia była zmuszona 


tošci taniego surowca w lasach nali- 
bockich, są miejscowi gospodarze w 
liczbie 400 osób, 


pełnił zastępczo jego funkcje. 

Richtera znaleziono w jego poko- 
w łóżku z raną 
w gławie i rewolwerem w zaciśniętej 
kurczowo ręte, Śmierć nastąpiła już 
przed kilku godzinami. Richter strze- 
Lił sobie w usta. 

Zmarły usiłował już przed dwoma 
łaty popełnić samobójstwo, areszto- 
wano go wtedy. Powodem tak upar- 
tego dążenia do pozbawienia się ży. 


cia był rozstrój nerwowy, w jaki 


Kronika poznańska 
| ODDZIAŁ „ABE** POZNAN: 27 GRUDNIA 2 


G* POZNAN: 27 6 
REKORD ŚLUBÓW przy ul. Niskiej 1, strzelił do siebie 


mma 
iki A 7 i zranił się ciężko w o- 

Przed urzędnikiem Stanu Cywilne- į Z rewolweru i zranił się * 
go zawarto w pierwszy dzień świąt kolicę serca. Przywołano pogotowie 


Żona jego przed kilku laty, zaraz po 
rozwodzie wyszła zamąż za pewnego 


łodzianina. f k r se, które udzieliło ciężko zra- 
rzed południem 38 związków mał Tatunkowe, które udzieliło cię 
WILNO Łońskich. — Takiej rekordowej licz- | nionemu desperatowi pierwszej po- 


mocy lekarskiej i przewiozło go 
Szpitala Miejskiego. 

Zaborowski, którego stan jest bar- 
dz» ciężki targnął się na życie z 
przyczyn na razie jeszcze nieustalo- 
nych. Informują nas że Zaborowski 


JAK ŻYDZI WALCZĄ by w Urzędzie Stanu Cywilnego w, 


Z BOJKOTEM j i 
Absotwentów kursów straganiar- | W daha wezorajszym odbyło cię 83| 
skich W. Bukowski, właściciel stra- ślubów 


u został napadnięty nocą przez 
dy i -t foram. w ter SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
sposób zemścili się żydzi na polskim BANKU był w swoim czasie dyrektorem Ban- 
«traganiarzu, który zaprzestał kupo- W Parxr Wilsona rozległ się wczo- | ku Rzemieślniczego w Poznaniu i po 
wać w hurtowniach żydowzkieh i za-| raj w południe odgłos strzału Zrie- ; upadku tego banku stawa” „przed są- 
czął towar sprowadzać z Polski cen- dzający palmiarnię 37-letni Zenon i dem. O procesie tym pisaliśmy ue- 
tralnej, od chrześcijan. (ms). Zaborowski, mieszkający w Łodzi! ćawno. 


Nr. 40% 


Projekt ordynacji wyborczej na Wegrzech | We 


Zakaz demagogicznej agitacji 
Matka czworga dzieci ma prawo głosu. 


Węgierska rada ministrów ob- |sować może mężczyzna, który u- 


Kandydat może być także urzę= | my tę wiadomość obecnie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wacław Borowy laureatem- 
nagrody państwowej 


W części nakład „ABC”* nie u-| „Slavonic Review". Opublikował 
kazała się wiadomość o przyznaniu szereg fragmentów obszernej pracy, 
państwowej nagrody i 
Wacławowi Borowemu. Powtarza- | sko - angielskich, zwłaszcza kultu- 

|ralno - artystycznych. W chwili o- 


literackiej obejmującej całość stosunków pol- | 


CZK ARENY EJ Sir. 3 — 


Związek Lekarzy 
Dentystów 


Zjednoczenie Polskich Lekarzy 
Dentystów Katolickich” dołączyło 
się do polskich organizacji, które 
wydały odezwę, wzywającą do 
walki o unarodowienie życia pol- 


raduje w tych dniach pośpiesznie 
nad projektem nowego prawa 
wyborczego. 

s Projekt ustawy, według obiet- 
nicy premiera Daranyiego prze- 
dłożony ma być parlamentowi je- 
szcze przed zakończeniem bieżą- 


kończył przynajmniej 6 klas szko- 
ły powszechnej, Kobieta nato- 
miast może wybierać tylko wtedy, 
jeśli albo wykaże się takim wy- 
kształceniem, albo jeśli jest mat- 
ką przynajmniej czworga dzieci 
małżeńskich. Bierne prawo wy- 


W dniu 22 grudnia 1937 r. odbyła 


dowo z listy skreślony. Nastąpić | się posiedzenie sądu konkursowego 


to może na mocy decyzji proku-, nagrody literackiej ministra wy* | nia sejmowego dzieł wieszcza, 


ratora, który może stwierdzić, że, znań religijnych i oświecenia publi- 
dany kandydat podczas agitacji Sue, w Era PAZ a 

i «= - u > zi egaci p. m a s aw Z 
wyborczej „podburzał" tłum. We- | ga „ewski, docent U. J. P. i dr. 
dług specjalnego paragrafu kan-| Włądystaw Zawistowski, naczelnik 
dydat nie może występować de- ;\ sztuki, przedstawiciele 


becnej pracuje nad wydaniem to- 


d i i 7 $y- 
mu wierszy Mickiewicza do wyda- skiego i do walki z zalewem 


dowskim. 


Rzemieślnicy obradowali 


borcze przysługuje obywatelom 
powyżej lat 30 pod warunkiem, 


cej sesji. Czynne prawo wyborcze 
na Węgrzech mieć będą mężczyź- 
ni od lat 26, kobiety zaś od lat 30. że kandydat był już czynnym w 
Dalszym warunkiem czynnego | jakiejś korporacji publicznej; w 
prawa wyborczego jest przynaj- | rachubę wchodzą rady gminne, 
mniej sześcioletni stały pobyt w | wydziały kommitetowe, różne izby 
ków obowiązują 3 lata pobytu. | fachowe, jak izba adwokacka, in- 
ków obowiązują 3 lata pobytu. Gło | żynierska i t. d. 


Proces o aferę „Fidutii” 
rozpocznie się 10 stycznia 


WILNO, 21.12. (tel. wi.). Na dzień | skim Sądzie Okręgowym proces w 
10-go stycznia wyznaczono w Wileń- , sprawie wielomilionowej afery Spółki 
z Powierniczej „Fidutia™". Na ławie 

Buty 


żydzi z Wilna jJózei Gordon i Izaak 
Długacz, kupiec Gruterman i buchal- 


ze skóry rekinów 


Niemieckie władze przemysło- 
we doszły do wniosku, że Niemcy 
muszą za wszelką cenę poczynić 
oszczędności w zużyciu skór i w 
związku z tym postanowiły poczy 
nić próby użycia skóry rekinów 
do wyrobu obuwia. Jedna z fa- 
bryk niemieckich nabyła już na- 


terke. „Fiduti*, Clenowa. 

Na rozprawę powoiano 123 świad- 
ków oskarżenia, oraz 50 świadków 
obrony i 4-ch biegłych dla ustalenia 
wysokości szkód, wyrządzonych 
przez osztekańcze machinacje „Fidu- 
ti“. Wśród świadków oskarżenia 
znajduje się kliku wyższych urzędni- 
ków nuinisteriainych. 


W SOKOŁOÓWIE 
PODLASKIM 


zaprenumerować „ABC” 


wet statek rybacki, który zosta- 
«nie wystany na ciepłe morza na 
połów „tygrysów morskich", któ- 


magogicznie. Za demagogię u-| 
ważać się będzie, jeśli np. kandy- 
dat obiecywać będzie, że po wy- 
braniu go do sejmu starać się bę- 
dzie, aby państwo przeprowadzi- 
ło reformę rolną. Aby zapobiec 
„podjudzaniu* zakazana jest agi- 
tacja „od domu do domu’ stoso- 
wana dotychczas, ponieważ przy 
takiej agitacji, władze nie mogą 
kontrolować, jakie obietnice daje 
kandydat. Dopuszczalna jest agi- 
tacja tylko na zgromadzeniach 
publicznych. Gdyby kandydat 
prowadził agitację ustną, lub o 
taką był podejrzany, zostanie na- 
tychmiast skreślony z listy kan- 


oskarżonych zasiądą dwaj adwokaci | gydatów. 


i 
| 


| pold Staff i Tadeusz Boy-Żeleński 


wydziału 
polskiej akademii literatury Leo- 


oraz delegat związku zawodowego 
literatów polskich Jan Lorentowicz. 
Sąd konkursowy przyznał nagro- 
dẹ literacką na rok 1937 wynoszącą cian „obradowai 
zł. 5000 p. Wacławowi Borowemu dzenia Ministerstwa Przem. 
„za całokształt działalności pisar- o przemyśle łudowym, 
skiej w zakresie krytyki literac- chałupnictwie. 
kiej”. P. minister W. R. i O. P., 21 
wniosek powyższy zatwierdził. |z pod przepisów prawa przemysło- 
Wacław Borowy, znakomity kry- wego. R 
tyk literacki, ma za sobą szereg tzemieślnicy zwrócili uwagę, że 
studiów z dziedziny literatury pol- definicja przemysłu ludowego w roz- 
skiej. O Wyspiańskim, Fredrze. że- porządzeniu tym nie różnt się od 
romskim, Kasprowiczu i inne, stu- Określenia rzemiosła, co w konse- 
dia z literatury angielskiej o Che- kwencji spowodować może szkodliwy 
stertonie i innych. Ważną pozycję napływ niewykwalifikowanych jed- 
stanowi antologia poezji polskiej. 
W czasie ostatniego pobytu w 
Anglii opublikował szereg studiów 
z zakresu literatury polskiej po an- 
gielsku, przeważnie w czasopiśmie 


w sprawie rozporządzenia o przemyśle 
ludowym I chałupnictwie 


| Związek Rzemieślników  Chrześ-!nostek do rzemiosła. W dalszym cią- 
w sprawie rozporzą- | gu zezwolenie na wykonywanie rze- 
i Handlu tmiosta w mniejszych ośrodkach bez 
domowym i| posiadania dowodu uzdolnienia facho- 
Jak już donosiliśmy, | wego, przyczyni się zdaniem Związku 
rozporządzenie to wyłącza zawody te do obniżenia poziomu wytwórczości. 


Najbardziej w dyskusji zaatakowa- 
no przepis zezwalający na wyłączenie 
w miastach tych warsztatów rze- 
mieślniczych, których właściciele po- 
chodzą ze wsi £ trudnili się przemy- 
slem dorywczo. Dorywczość ta, zda- 
niem Związku, nie powinna wyklu- 
czać rzemiosła z pod prawa przemy- 
slowego. 


Komisje odwoławcze złożone z żydów 


ABC sbpbertowe 


Sport w Ostrowie Wik. 
Rozkład jazdy bokserów 


Tegoroczny sezon ruchliwej sekcji 
boks. Ostrovii pod kierownictwem 
red. Hęciaka, której największym suk- 
cesem jest tegoroczny awans do kla- 
sy A © drużynowe mistrzostwo zapo- 
wiada się w roku przyszłym wcale 


nocześnie toczą się pertraktacje z 
Geyerem, Krusze i Ender z Łodzi. 


Nie uwzględniają żądań 
przemysłu polskiego 


Przed wojną istniał w Wilnie licz- watnych, handlujących, żydowskim 
ny przemysł białoskórniczy, pozosta- | zwyczajem, bez Świadectwa przemy- 
jący wyłącznie w rękach  nolskich,|siowego i wiedzy władz skarbowych, 
pracujący na eksport do Rosji. Wojna | wcale nie są księgowane. 


(zrujnowała te placówki, i z kolei tę Następnie komisje odwoławcze od 


gałęż przemysłu opatowali żydzi. x 
Obecnie tylko dwie białoskórnie znaj- (/Tiaru podatku obrotowego są cał 


dują słę w rękach polskich i zale- 
dwie  wegetują, giównie skutkiem 
wygórowanych podatków. Przy czym 
żydowskie białoskórnie, mające wiele 
pracniące nawet nocami, 


Ostatnie bokserzy  Ostrovii walczyli 
z pozn. K. P. W. o drużynowe mi- 
strzostwo miodzików remisując Wwy- 
nikiem 8:8; dnia 18 b. m, spotkają się 


kowicie opanowane przez żydów, a 
przecież pp.: Epszteinom, Nelkinom i 
Boruchowiczom wcale nie chodzi o 
rozwój handlu polskiego, To też nie 
należy się dziwić, że dotąd nie zosta- 


można 
rych skóra pójdzie na wyrób trze | zamówień, 


wików. 


u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5. 


bogato, bo już 4 stycznia prz. r. po | z Sokoiem Kościana, a w razie zwy* “4f ; 7 kg 
raz pierwszy w Ostrowie gościć bę-|cięstwa ew. remisu Ostrowiacy spot- Wykazują znacznie mniejszy obrót, 
| dzie L K. P. z Łodzi, który przyjeżdża | kaliby się z jedną z drużyn poznań. TŻ polskie, pracujące przez połowę 
(z Chmielewskim na czele, 20 lutego skich w  przedmeczu międzymiasto- tygodnia. 


LE : > ź . 3 aiai j zli nika, 
i gościć będzie Okęcie z Warszawy, wego meczu bokserskiego Poznań— d Tajenniia powo RK e "| M s ; 
6 marca mecz z Flotą z Gdyni, rów-: Rzym. (cz.). | owskich leży przede wszystkim w amy nadzieję, że władze skarbo- 


x swoistej buchalterii. Żydzi księgują we zbadają tę sprawę, wyjaśnią sta- 

tylko te obroty, które zostały prze- nowisko komisji odwoławczej bran- 
prowadzone z firmami posiadający- ży garbarskiej i białoskórniczej i nie 
mi księgowość, łatwa do sprawdze- będą dopuszczały do tego, aby orga- 
nia. Natomiast wszelkie zakupy su- ny władz skarbowych przyczyniały 
rowca, uskutecznianie u kupców pry-.się do gnębienia polskiego przemysłu. 


ło uwzględnione żadne odwołanie od 
niesprawiediiwego wymiaru podatku, 
wniesione przez polskiego białoskór- 


1526 Wiadomości gospodarcze. 1545 
| Audycja dla dzieci starszych. 16.03 Ak- 
| tualności finansowo = gospodarcze. 16.18 
FCE na dwa fortepiany w wyk. St. 
Afinówny i Wł. Markiewiczówny. 16.50 ! 
Pogadanka. 17.00 „Kowalscy się odnale- | 
žl“ — powieść. 17.15 Muzyka salonowa. 
1750 Pogadanka myśliwska. 18.00 Wia» 
domości spurtowe. 18.10 Skrzynka tech- 
niczna. 1835 Audycja dia wsi. 19.00 „Nie- 
` śmiertelne ksiażki” — wieczór VII: „Wy- 
Tħanla™“ — świętego Augustyna. 19.30 
T. Ochlewskiego. 
19.30 Posxdanke. 27.00 Muzyka taneczna 


mm 


Wiadomości gospodarcze 


SYTUACJA W HUTNICTWIE Stan zatrudnienia. W końcu listo- 
| ŻELAZNYM pada r. b. zatrudnionych było w pol- 
Wytwórczość hut żelaznych w li- skich hutach żelaznych ogółem 43.447 


Recita! skrzypcowy 


w wyk. Małej Orkiestry P. N. 21.40 Syl- 
wetki komnozytorów  palskich (KXIX 


stopadziea r. b. w porównaniu z po- 
przednim miesiącem spadła w stalo- 


robotników, czyli o 423 osoby mniej 
niż w końcu poprzedniego miesiąca, 


Opozycja narodowa w „Wiciach” 


PONIEDZIĄŁEK fla T o: 7: i s 

615 Kolenda. 6% Gimnastyka. 6.40 włada ba a JaWECÓ i wniach, wałcowniach i w ruralniach,|a o 6.903 osoby więcej niż w końcu Wielkopolska przeciwko p. Solarzowi 

Koncert poranny. ry” fantazja liryczna w 2-c> cześciach wzrosła natomiast tylko w dziale| listopada r, ub. * Š ; 
1140 Jak 5 buduje organy. 1157 Czas pie „Coletha 3 Z muzeka Mo Ravela wielkich pieców, Jednocześnie zmniej-| PRZEWÓZ TOWARÓW NA PKP | „Słowo“ streszcza ee antysemicka, „Zasadę etyki kato- 
kir Więdomaści  zoxpodarcze igas P.T. TA 235 Dziennik | kom mateg SZył się krajowy zbyt, wyrobów wal-|- Przewóz towarów: na. PKP w.-o- zgłoszoną przez . wielkopolskieh | `lickiej — czytamy dalej —- uzna” 
pisini po kraju". 18.15 Orkiestra rołogiczny. jcownianych ie 13,41 proc.), wówczas, kresie od I. do IX. r. b. wynosił œ delegatów na zjeździe „Wici“ | jemy tak w życiu prywatnym, jak 
keji Tramwajów i Autobusów | igdy ogólny wywóz tych, wyrobów za gólem w tysiącach wn 52.302, pod-: à M Ei RE 2 :| i publicznym Za obowiązujące w 
aa me odaat — powieś M. NAJCIEKAWSZE *AUDYCJE granicę zwiększył się (o 28.25 proc.). czas gdy w analogicznym okresie ub. i POdając najważniejsze jej ustępy:| działainości związkowej.  Świato- 


pogląd nasz opieramy na pier- 


19.06 Nieśmiertelne Książki: „Wy- 
wiastkach idealizmu, stąd obce i 


Zamówieni jowe. W  listopa- ił 39.794, 
Bafpayc yy BT i amówienia krajowe iistopa-, roku wynosił 39.794,7, Z tego prze- 


k Ideologie swą i działalność opie- | 
dzie rb. huty Żelazne otrzymały za-| wozy handlowa zwyczajne wyniosty 


ra Związek Młodzieży Wiejskiej na 


Totowa ae E I > "ARE edi, n 77% mówienia krajowe na wyroby żelazne, w bież. roku 42.924,9, podczas gdyj czierech fundamentalnych zasa:| wrogie nam są światopoglądy ma- 
tsłyty). 1035 Audycje dla wsi, 1900 Au- 21.40 Utwory Józefa Wienlawskie- | w ilości 25572 t. wobec 29.231 t. ww roku zeszłym w wymienionym o-| dach, wysnutych z ducha wsi i jej| terialistyczne”, (a więc socjali- 
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— A gdyby tak wszcząć proces — wybąknął blady Martin. 

Słary młynarz nie panował już nad sobą. Jego wyblakłe 
oczy błysnęły dziko spod nawisłych, krzaczastych brwi, war- 
gi zacisnęły się kurczowo, przygryzając siwe wąsy i brodę, 
a wielka iapa pochwyciła pierwszy z brzegu kufel, ten sam, 
który przed chwilą odegrał rolę dzwonka. Ciężar tego kufla 
blady Marfin musiałby zapewne wypróbować na własnej 
niesfornej i upariej głowie, gdyby nie interwencja pastora 
Michelsa, który w samą porę odegrał przyjacielowi zaimpro- 
wizowany pocisk. 

— Dia Boga — rzekł półgłosem. — Hamuj się, Wilhelm. 
Przecięż miałeś z nimi omówić jeszcze sprawę zwolnienia 
nauczyciela. To jest rzecz jeszcze pilniejsza, niż te głupie 
łąki. Słuchaj, człowieku! Ja mam już dość tej podwójnej gry. 
Powiadam ci, skończ wprzódy z Johnkem. · 

— Chodź ze mną — szarpnął go za rękaw stary młynarz. 

Pod wpływem słów przyjaciela odzyskał swą zwykłą by- 
strość i w mgnieniu oka zorieniował się w sytuacji. Nie, w 
tych warunkach naleganie na ludzi, aby powzięli decyzję po 
jego myśli byłoby błędem nie do darowania. Żanadło sobie 
podochocili i teraz jakaś głupia uwaga, rzucona przez byle 
durnia, jak na przykład ten rzeźnik Raschfresser, wystarczy, 
aby mu się stawili okoniem. 

A o podochoceniu ich świadczyła najlepiej pijacka wrza- 
wa, z jaką zapomniawszy zupełnie o łąkach lubartowskich, 
powitali wdowę Klein, która wbiegła w tej chwili z kopias- 
pm talerzem i. przeciskając się wśród stołków, wołała we- 
8040: 

— Są już świeże eisbeiny. Dla kogo miała być porcja 
eisbeinów ? 

Przy wielkim stole buchnął ogromny śmiech. Zrobił się 
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rumor odsuwanych stołków. Kierownik spółdzielni osobiście 
przyjął ciężki talerz i z komiczną ceremoniainością postawił 
go przed rzeźnikiem, który, nie namyślając się wiele, zaczął 
pochłaniać łapczywie ulubioną potrawę. 

— Z musztardą byłyby jeszcze lepsze, ale cóż, kiedy wy- 
szedł mi cały zapas musztardy—tłumaczyła się z pewnym za- 
żenowaniem wdowa. — Dodałam więc chrzanu... 

Reszta jej nieśmiałych wyjaśnień utonęła w ponownej 
wrzawie. Przedsiębiorca przewozowy cichaczem, jak psotny 
chłopiec, wyłał Raschfresserowi do talerza pół kufla piwa 
i poważni, brodaci mężczyźni śmiali się do łez, widząc, że 
gruby rzeźnik w smakoszowskim zacietrzewieniu wcale tego 
nie zauważył i żłopał piwo łyżką, niby doskonały sos. 

Sołtys tymczasem siedział już wraz z pastorem na daw- 
nym miejscu i mowił mu do ucha chrapiiwym szeptem: 

— Słuchaj no, Erich. To dła mnie nie jest żadna zabawa, 
ani żart. Ty nic nie wiesz, Erich. Ja dałem księżnie zaliczkę. 

— Oho, ho — zafrasował się pastor. 

„, — Rozumiesz, że teraz już nie mogę się cofnąć. Wypła- 
ciłem jej grubą sumę. Całe pięćdziesiąt tysięcy. Tyle żądała 
zreszią. No, zabezpieczenie mam. Wziąłem weksel. Ale ty 
rozumiesz, Erich, że taki weksel bez pokrycia znaczy tyle, 
~ nie. Proces, o którym mówił ten osioł, byłby dla m: je ru- 
ną. 

Gadał to wszystko zdaniami urywanymi, bezładnie, ce 
chwila ocierając sobie twarz z potu wielką kraciastą chust- 
ką. Było widać, że jest zdenerwowany i przejęty. 

Pastor popatrzył mu bystro w oczy. 

— Dlaczego ty to zrobiłeś, Wilhelm? Obiecała ci coś? 

Sołtys skrzywił się i machnął ręką. 

— E tam, obiecała! Dała mi formalne zobowiązanie z 
podpisem, że w razie przeprowadzenia tego interesu, otrzy- 
mam... no, otrzymam dwa procent od całej sumy... 

— | coš jeszcze? — badał dalej pastor. 

— No i prawo do wyrębu sosen w teresińskim parku. Ale 
ile tam tego jest? Tylko mały skrawek. Zawsze przecież sa- 
dzili same dęby i świerki — dokończył niechętnie stary mły- 
narz. 

— W takim razie gra warta świeczki — zakonkłudował 
pastor. — Słuchaj, Wilhelm. Spróbuję ci coś pomóc. ale sam 


też muszę przy tym trochę zarobić — uśmiechnął się niewy- 
raźnie, gładząc wypielęgnowaną bródkę. — Nie mam wpraw- 
dzie dzieci, ale za to kupę siostrzeńców. Trzech z nich miesz- 
ka koło Drezna, dwóch w Lipsku, a wszyscy wyciągają do 
mnie ręce. 

Stary sołtys westchnął frasobliwie i pokiwał głową, spo- 
glądając ze współczuciem na przyjaciela, a potem położył 
naj wielką łapę na jego pomarszczonej, ale delikatnej 

łoni. 

— Ja to ale rozumiem, Erich. Ja wiem, że ty musisz zaro- 
bić. Możesz liczyć na mnie — zachrypiał. — Musisz mi ale 
dobrze pomóc. Ja wiem, że ty dużo możesz, kiedy czegoś 
chcesz i wiem, że ty masz wpływ. Przede wszystkim na ba- 
by. One cię słuchają, Erich, a ich słuchają mężowie. Zresztą, 
czy ja chcę ich krzywdy? — użalał się z rozpaczą. — Prze- 
cież to będzie bardzo dobrze dla całej naszej kolonii. Po- 
myśl tylko! Tyle gruntu przejdzie od razu w nasze ręce. Ja 
ci coś powiem, Erich! — wykrzyknął niemal głośno. — Jeżeli 
ty zdołasz namówić ich na to kupno, wtedy ja tobie dam... 
dużo... bardzo dużo... powiedzmy piątą część mojego zysku. 

— Czwartą — upierał się pastor. 

— Niech będzie — odsapnął sołtys. — Bylebyś to zrobił. 
Tylko... tylko jak ty to zrobisz, Erich? 

Pastor przymrużył chytrze jedno oko. 

— Przy pomocy Johnkego. 

— (o ty ale gadasz, Erich? 

Młynarz spojrzał na swego starego przyjaciela z taką Ova- 
wą, jakby podejrzewał go o nagłe pomieszanie zmysłów. Pa- 
stor jednak nic stropił się tym bynajmniej. 

— To wszystko jest bardzo proste — wyjaśniał szeptem 
przysunąwszy się bliżej. — Johnke w tych dniach ma otrzy- 
mać większą subwencję. Ktoś ma mu przywieźć te pienią- 
dze. Wiem o tym dobrze. Czytałem listy. Oni wprawdzie po- 
sługują się szyfrem, ale ja umiem go już odczytywać. I wiesz, 
kto mnie nauczył tej sztuki? 

Zamilkł na chwilę, jakby dla wywołania tym większego 
wrażenia i dokończył głośniej: 

— Twoja rodzona córka, Hilda. 

Stary sołtys skrzywił się boleśnie 

4D. e. n.). 


| S MBC — NOWINY CODZIENNE — Str. 4 


— 


15 członków Komisji Wojskowej 


Na posiedzeniu Sejmu w środę 
22 bm. poseł Żeligowski poprosił 
a głos w sprawie osobistej i oświad 
czył, że jako prezes sejmowej ko- 
misji wojskowej otrzymał list na- 
stępującej treści: 

„Do Pana Posła Gen. Lucjana 
Żeligowskiego, Przewodniczącego 
Sejmowej Komisji Wojskowej. | 

„Wystąpienie Pana Posła na posie 
dzeniu Sejmu w dniu 2-go grudnia 
b. r. wykazało głeboką rozbieżność | 
naszych peglądów z Pańskimi, na. 
rolę Naczelnego Wodza w Państwie. | 

Nie uważamy przeto za możliwe 
dia siebie współpracować z Panem 
Posłem, jako przewodniczącym sej- 
mowej Komisji Wojskowej, o czym 
niniejszym uprzejmie komunikuje- 
my'.' 

Następują podpisy 12-tu posłów. 

Aczkolwiek iist ten nie ma 
charakteru urzędowego, oświad- 
czył gen. Żeligowski, ze względu 
jednak na to, że autorzy tego li- 
stu podkreślają głęboką różnicę 
ideologiczną poglądów między ni- 
mi a mną na jedno z najważ- 
niejszych zagadnień państwo- 
wych, oświadczam, że ze wzglę- 
dów natury regulaminowej, za- 
gadnienia tego dziś omówić nie 
jestem w stanie, jednakże ze 
względu na powagę sprawy, po- 


misji Wojskowej wchodzi 
słów. 

Pismo do gen. Żeligowskiego 
podpisało 12 następujących po- 
siów: Dudziński, Formeia, De 
Thun, Haczyński, Hoffman, Jur- 
kowski, Kolbusz, Kondysar, Mie 


Seji 


25 po- 


dziński, Ropelewski, 
Suchorzewski. 

W srodę wystosowali listy soli- 
dařyzujące się z treścią poprzed- 


Niespodzianki wyborcze -w Rumunii 


Ząda ustąpienia gen. Zeligowskiego Rząd nie uzyskał większości 
Fitnat alccji posia Kolbusza 


BUKARESZT,  . i2. Dziś po- 
południu Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło dotych- 


czasowe dane o wynikach wybo- 


niego listu pos. pos. Eckert, Ła-| rów do Izby Deputowanych. 


|zarski . Messing, łącznie więc pod 
~- pisało list 15. 


Głosowało ogółem 2.700 tysięcy 
osób. Blok rządowy uzyskał 


wzywa rzad 


do rozwiązania kartelu drożdżowego 
i rozluźnienia systemu koncesyjnego . 


Znaczną część posiedzenia Sej- 
mu, które odbyło się w środę 22 
bm. zajęła rozprawa nad projek- 
tem ustawy o ochronie lokatorów 
i obniżce komornego. 


Referował ustawę p. Gładysz. 
Przypomniał, że wytworzyły się u 
nas niesłychane stosunki mieszka- 
niowe. Z jednej strony nie można 
zaprzeczyć, że istnieje brak miesz 
kań i zarobków, ale z drugiej stro- 
ny zatarło się poczucie własności, 


wrócę do tego zagadnienia przed |.-izieją się najrozmaitsze naduży- 


właściwym forum 
wym czasie. 

Po tym przemówieniu gen. Że- 
ligowskiega odezwały się na sali 
oklaski. 

Dodać należy, że w skład Ko- 


SEE NYSE! CIA A FURY TIK UNNRRNOSENN 


i we właści- 


cia na tle odstepnego i t. d. Zwo- 


szych, czynsze nie tylko się nie 


podniosły lecz spadły. 
Brak małych mieszkań 


Nie da się zaprzeczyć, że mamy 
istotny brak mieszkań małych 
szczególnie w większych miastach 
oraz nie dostateczne zarobki ro- 
botników i inteligencji. Z tych 


! mu podchodzić z całą ostrożnoś- 
| cią. 

Dla rozwiązania problemu miesz 
| kaniowego będzie bardziej celo- 
wym, zamiast petryfikować ochro 


na peryferiach, gdzie nie ma wo- 
dociągów i brakuje bruków, jest 
właśnie ta własność polska. Pe- 
tryfikowanie ochrony lokatorów 
bije wiaśnie w tę drobna  włas- 
i ność polską. 

| W głosowaniu ustawę uchwalo- 
no w brzmieniu komisyjnym, to 
'znaczy, że "przedłużono termin 


|1939 r., zachowano ochronę loka- 


względów trzeba do tego proble- l obniżki komornego do 31 marca | 2 


torów dla mieszkań dwupokojo- | 


wych i mniejszych i upoważnio- 
no Rząd do przedłużenia, o ile 
„tego będą _wymagać szczególne 


981.000 głosów (37,5 proc.), par- 
tia narodowo - chłopska 530.000 
(19,4 proc.), partia „Wszystko dla 
Państwa" (Żelazna Gwardia) 
430.000 (16,1 proc.), partia naro- 
dowo-chrześcijańska 260.000 (9,7 
proc.), partia liberalna. Jerzego 
Bratianu 197,000 (4,3 proc.). 
Przypuszczalny sklad . nowej 
Izby przedstawiać się zatem bę- 
dzie następująco: na ogólną iłość 
387 mandatów, partia narodowo- 
liberalna łącznie z „Frontem Ru- 
muńskim'*, partią narodowo - de- 
mokratyczną i Niemcami (blok 
rządowy) uzyska 142 — 145 man 
datów), partia narodowo - chłop- 
ska 75 — 77 mandatów. ,„„Wszyst- 
ko dla Państwa* 62 — 65 manda- 
tów, partia narodowo - chrześci- 
jańska 35 mandatów, partia libe- 
ralna 12 mandatów i partia ra- 
dykalno - chłopska 8 mandatów. 
Ponadto po kilka mandatów uzy- 
skają stronnictwa: socjal - demo- 
kratyczne, agrarne i ludowe. Wę- 
grzy uzyskają- 13 — 14 manda- 


Wyniki wyborów do Izby De- 
putowanych ogłoszone z dwu- 
dniową niemal zwioką są dużą 
niespodzianką. Zdarza się bo- 
wiem po raz pierwszy od wpro= 


lennicy utrzymania ochrony twier 
dzą, iż po „ej zniesieniu nastąpi | 
wielka zwyżka czynszów. Tymcza 
sem doświadczenie uczy, “że po. 


nę lokatorów, skierować wysiłek 
Państwa w zakresie ulg i kredy- 


tów na budownictwo mieszkań 


("warunki w danej miejscowości 
|do 30 czerwca 1942 r. ochrony 
mieszkań trzypokojowych. Art. 6 


zniesieniu cchrony mieszkań więk 


W obecności Hitlera 
odbył się pogrzeb Ludendorfa 


MONACHIUM, a 12. Pogrzeb 
zmarłego generała Ludendorfa 
odbył się z wielką uroczystością 
w obecności kanclerza Hitlera, 
członków rządu, wszystkich atta- 
ches wojskowych, i generałów z 
czasów wojny światowej, przy- 


branych w mundury armii cesar- 
skiej, 

Wojsko i formacje partyjne od- 
dały zmarłemu honory wejskowe. 
Przemówienie wygłosił gen. von 
Blomberg, który opisał karierę 
zmarłego generała. l 


Inspektor szkolny reklamuje 
żydowskie wydawnictwo 


~ Powszechne oburzenie miejscowe- 
go społeczeństwa wywołuje fakt za- 
imawiania wszelkich druków przez In- 
spektorat szkolny w Piotrkowie w 
zakładach wychrzczonego żyda Pañ- 
skiego. Poprzednio ku zadowoleniu 
szystkich zainteresowanych druki 
wykonywała „Drukarnia Krajowa“. 
To pociągnięcie p. inspekora 
olnegg, Muchy, można krytyko: 
é, formalni; jednak wszystko jest 
w porządku. Gorzej jednak, że p. In- 
spektor ` zainteresował się losami za- 
kładów Gr. A. Pańskiego zbyt gorli- 
wje i swego czasu przez Inspektorat 
e... RA 


Mogą otrzymać zaliczki 
I pracownicy kontraktowi 

Prezydium Rady Ministrów ro- 
zesłało do wszystkich ministerstw 
wyjaśnienie, że zaliczki na upo- 
sażenie mogą być udzielane tylko 
w wypadkach wyjątkowo zasłu- 
gujących na pomoc. Zaliczki 
otrzymywać mogą nie tylko stali 
funkcjonariusze państwowi, ale 
również pracownicy kontraktowi. 

Tego rodzaju wyjaśnienie u- 
możliwi istotnie potrzebującym 
pracownikom kontraktowym, za- 
trudnionym w służbie państwo- 
wej, uzyskać bezprocentowe po- 
życzki zwrotne, których spłaty 
rozłożone zostaną na dłuższe ter- 
miny. 


Szkułny w Piotrkowie rozsyłana do 
szkół reklamy, wydane przez Pań- 
„kiego. 


Wyrażnym już skandalem pachnie 
ostatnie pociągnięcie p. Inspektora, 
który w okólniku nr. 18 wcale nie- 
dwuznacznie zachęca kierowników 
nauczycieli szkół do współpracy i pre 
numerowania „Głosu“, dychawiczne- 
go pisemka, wydawanego przez te: 
goż właśnie Pańskiego. W ostatnim 
ustępie tego okólnika, zatytułowane- 
go „nadsyłanie artykułów do prasy“ 
p. Inspektor nazywając „Głos“ nie- 
ściśle jedynym regionalnym pismem 
obwodu szkolnego piotrkowskiego, 
zwraca się bezpośrednio do podwład- 
nych mu w następujących słowach: 
„zachęcam PP. kierowników i nau- 
czycieli szkół do nadsyłania do Re- 
dakcji swych artykułach“. W zakoń- 
czeniu okólnika wzmianka, że cenę 
prenumeraty „Głosu“ dla nauczyciel- 
stwa zniżono kwartalnie do 6 zł. 

Inspektorat Szkolny w charakterze 
biura dzienników — to naprawdę bu- 
dujące zjawisko, możliwe tylko na tle 
stosunków dziś w szkoliictwie pa- 


nujących, | 


Do  okólnika załączono odezwę 
„Głosu“ do nauczycieli, „Głos Tr.“ | 
obecnie zupełnie wyraźnie sympaty- 
zuje z montującym się frontem demo- ` 
kratycznym.- 

Oburzeni tniejscowi nauczyciele 
zwracają się do  przedstawicieistwa 
naszego pisma z licznymi zapytania- 
mi, czy takie zalecenie ich bezpośred- 
niego przełożonego może ich obowią- 
zywać. Może Ministerstwo W, R. i O. 
P. udzieliłoby na te palące pytania ja- 
kiejś odpowiedzi. S. 


KARPOWICZA 


Czy bedzie sąd 


„Dziennik Poznański“ donosi: 

„Jak donosza, bezpośrednio po za- 
kończonym posiedzeniu Sejmu po- 
set Szymanowski zwrócił się do mar- 
szałka Sejmu z prośbą © zwołanie 
sądu marszałkowskiego, motywując 
to tym, iż czuje się obrażony zarzu- 


A ŚWIĄTECZĄ= 


MU 
JEDYNE w Krasu RDZENKIE POLSKIE 


NE 


RIETWO (EM O T Fo 


marszałkowski ? 


tami, uczynionymi mu przez gene- 
rała Składkowskiego i pragnie uzy- 
skać w tej sprawie wyrok sądu. 

Jak wiadomo premier Składkowski 
jest posłem z okręgu kaliskiego. Był- 
by to pierwszy wypadek, iż premier 
stanąłby przed sądem marszałk,". 


| 


drobnych i równolegle z jego po- 
spaini, stopniowo znosić ochronę 
lokatorów. Ochrona ta bowiem 
coraz to bardziej staje się przywi- 
lejem tylko pewnej grupy ludno- 
ści, zamieszkałej w starych 4do- 
mach. i 

Za utrzymaniem ochrony loka- 
iorów przemawiali pp. Krukow- 
ski, Szczepański i p. Sommer- 
stein. 


O wielkich koncernach 
żydowskich 


Z innego punktu ujął zagadnie 
nie p. Budzyński: Zagadnienie 
nie jest proste,jeśli zważyć, że 80 
proc. ruchomości to drobna wła- 
sność, rozmieszczona tak, jak pol- 
ski proletariat — na peryferiach 

p i w osadach fabrycznych, i 
| wreszcie, że znajduje się ona na 
| prawdę w ręku Polaków. W wiel 
kim mieście olbrzymie domy przy 
asfaliowanych ulicach, należą do 
| żydów (Brawa i oklaski na ła- 
|wach posłów poznańskich), zaś 


- 


ustawy, który mówił o wyjęciu 
¡spod ochrony mieszkań zajętych 
przez obywateli państw obcych, 
|skreślono na wniosek wicemłini- 
'stra sprawied!iwości p. Chełmoń- 
| skiego. 


Rozwiązać kartel 
drożdżowy 


Bez dyskusji uchwalono ratyfi- 
kację kilku umów międzynarodo- 
wych, m. inn, traktatu handlowe- 
go, nawigacyjnego polsko - fran- 
cuskiego, dalej ustawy o obniże- 
niu podatku od piwa i od drożdży. 

Przy tej ostatniej ustawie Sejm 
uchwalił jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: 

Ponieważ , kartel drożdżowy 
przyczynia się do podrożenia cen, 
Sejm wzywa Rząd do rozwiązania 
kartelu drożdżowego i rozluźnie- 
nia systemu koncesyjnego na wy- 
rób drożdży. (Oklaski). 

W zakończeniu posiedzenia p. 
Marszałek Cer złożył posłom ży- 


"czenia „Wesołych Świąt". 


Wielkie sukcesy „zZelaznej Gwardii” 


Sarnecki, | 


wadzenia w życie obecnego pra- 
wa wyborczego, tj. od 11 lat, że 


rząd przeprowadzający wybory 
nie zdobył większości w parla- 
mencie. 


Sytuacja obecnego gabinetu na 
terenie nowego parlamentu bę- 
dzie tym trudniejsza, że od 14% 
mandatów, które uzyska lista 
rządowa odliczyć trzeba 35 man- 
datów „Frontu Rumuńskiego“. 

Koła polityczne przypuszczają 
wobec tego. że jeszcze przed 
dniem zebrania się nowych Izb, 
t. j. przed 17 lutym 1988 r., czyn- 
nik konstytucyjny poweźmie de- 
cyzje, zimerzające do wyjaśnienia 
sytuacji. 

Istnieje możliwość zarządzenia 
wakacyj parlamentarnych, oraz 
ograniczenia, a nawet zawiesze- 
nia działalności stronnictw poli. 
tycznych i oparcie rządu bezpo- 
Średnio o autorytet korony. 

Koła polityczne komentują bar- 
dzo żywo sukces, jaki odniosła w 
wyborach partia „Wszystko dla 
Państwa“ (dawna „Żelazna Gwar 
dia“). Stronnictwo to, dotych- 
p~ nie reprezentowane w parla- 
mencie, wysunęło się obecnie na 
trzecie miejsce, pod dwóch sta- 
fych i zasobnych partiach. 


Wigilią na pełnym morzu 
spędzi załoga „Daru Pomorza” 


GDYNIA, . . 12. Statek szkol- 
ny „Dar Pomorza“ znajdował się 
w południe dn. 21 bm. w pozycji 
13 st. 42 min. szer. półn. i 62 st. 
34 min. dł. zach. 


Wigilię „Dar Pomorza“ spędzi | 


prawdopodobnie na pełnym mo- 


rzu. Na statku jest wszystko w 
porządku. Wszyscy zdrowi. 

Załoga, oficerowie i dewódz: 
two statku przesyłają szkołe í 
najbliższym serdeczne życzenia 
świąteczne. 


8 rodzin żywcem pogrzebanych 
Straszna Katastrofa we Włoszech 


RZYM, .— 12. Naskutek obsu- | kończone i natrafiają na duże 


nięcia się ziemi zostały zasypane 4 
domy w m. Civitella di Romagna. 
Poniosło śmierć 8 rodzin w liczbie 
18 ludzi. 

Na miejsce kaastrofy przybyły 
drużyny ratunkowe, które z pod 
zwałów skał i gruzów zdołały do- 
tychczas wydostać ciała 13 ofiar, 
w tym 7-miu mężczyzn i 6 kobiet. 
« Prace ratunkowe nie zostały za- 


ABC przeciwko rekinom naftowym 


Zywe echa naszej akcji 


daczy terenów naftowych na rzecz śnieńskim odbyło się szereg wie- | Kocuper contra 


Donoszą nam z Małopolski, że 
akcja „ABC“ przeciwko zakusom 
rekinów naftowych, zmierzającym 
do wywłaszczenia polskich posia- 


zagranicznego . kapitału . rozwija | ców, na 


się pomyślnie, 
W powiatach jasielskim i kro- 


Interpelacja ks. Lubelskiego 


w Sprawie akademii Gdańskiej 


Ks. dr. Lubelski zgłosił inter- 
pelację do P. Premiera i Mini- 
stra spraw wewn. w sprawie za- 
kazu odbycia w Warszawie aka- 
der ii p. t: „Gdańsk : najżywot- 
niejsza sprawa Polski". 
| Ks. Lubelski prosi p. premiera 
lo wyjaśrmienie i zapytuje, czy da 
'zezwolenie na odbycie tej akade- 
Ti 

P. Pełczyńska 
w obronie żydów 


P. Wanda Pełczyńska, stając w 
vbronie żydów, zgłosiła w Sejmie 
|interpelację do Ministra Oświaty 
w sprawie „penetracji organiza- 
cji politycznych na terenie szkół 
średnich, oraz demoralizującemu 
wpływowi, który wywiera na mło- 
dzież szkolną wciąganie jej do 
akcji pikietowania sklepów ży- 
dowskich'. 

P. Pełczyńska jest oburzona, że 
w Wilnie „rozpoczął się gwałtow- 


1y atak na młodzież szkolną ze 
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strony przybudówek Stronnictwa 
Narodowego, które drogą rozmai- 
tych haseł np. getta ławkowego, 
werbuje młodzież szkolną do „Na- 
rodowej Organizacji Gimnazjal- 
nej“. Skutki  rozpolitykowania 


młodzieży, pisze dalej p. Pełczyń- | 


ska, znajdują również swój wyraz 
w Dpikietowaniu sklepów żydow- 
skich i kolportowaniu  żydożer- 
czych ulotek. 

Zapytuje więc p. ministra, co 
zamierza przedsięwziąć, aby uchro 
nić młodzież szkolną od wpły- 
wów partii politycznych i ich me- 
tod działania". 


Pan Gacek ustąpił 
ze Stronnictwa Pracy 


Ze Stronnictwa Pracy ustąpił 
znany działacz tego stronnictwa 
p. Adam Gacek, który ostatnio po- 


różnił się z władzami organizacji, | ™ 


wskutek pewnych różnie o ideolo- 
gię tej organizacji. 


nistracja nie odpowiada. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —— 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. 
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reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty —— wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi- 


których  protestowano 
przeciwko tym machinacjom 
Wiece te gromadziły setki uczest- 
ników. Najliczniejszy z nich w 
Krośnie zgromadził zgórą tysiąc 
osób. 

Jednocześnie szereg gmin wy- 
syła zbiorowe protesty z wieloma 
tysiącami podpisów drobnych 
właścicieli gruntów do władz i 
do izb parlamentarnych. Dotych- 
czas protesty te wysłało 81 gmin. 
* W najbliższym czasie poinfor- 
mujemy naszych Czytelników o 
szczegółach tej akcji protesta- 
cyjnej. 


trudności, gdyż obsuwająca się 
skała pociągnęła za sobą część mu 
ru starego zamku rycerskiego, któ 
rego gruzy wraz z ziemią i kamie 
niami przykryły całkowicie domy, 
mieszkalne. 


Duża liczba ofiar spowodowana 
jest faktem, że wypadek miał miej 
sce w nocy podczas głębokiego 
snu mieszkańców. 

Prócz ciał 13-tu ofiar zdołano 
wydobyć z pod rumowiska 3 osoby, 
ciężko ranne, które odesłane zo- 
stały do szpitala w Forli. 


Zajączkowski 


W związku z notatką naszą pt. 
„Kocuper contra Zajączkowski“ 
p. Adam Zajączkowski nadsyła 
nam listt w którym stwierdza, że 
w Sądzie Apelacyjnym został 
skazany na 1 miesiąc aresztu z 
zawieszeniem, natomiast uchylo= 
na została kara pieniężna i odda- 
lona skarga prywatna Kocupera. 
Sprawa znajduje się obecnie w 
kasacji. Nadto p. Zajączkowski 
stwiedza, że przeciw p. Kocupe= 
rowi prokuratura prowadzi do- 
chodzenie. 


Oszulłańcza afera 
przy eksporcie kartofli 


GDYNIA, : . 12. Onegdaj wypły- 
nął z portu gdyńskiego do Ameryki 
Południowej statek fiński „„Morcator*, 
który zabrał szereg ładunków z Pol- 
ski, m. in. transport około 2.50% ton 
kartofli - adzeniaków. W transporcie 
tym  partycypowały dwie firmy: 
„Oryginal“ z Poznania oraz „lsler & 
Co“ z Gdyni. Pierwsze z wymienio- 
nych przedsłębiorstw od dawna już 
zajmuje się eksportem kartofli pol- 


skich zagranicę i posiada w krajach 


Ameryki Południowej ustaioną opi- 
a 
Podczas ostatniego ładunku kartofli 


na statek „Mercator“ przedstawiciel 
firmy poznańskiej „Oryginal“ zauwa- 


ty (na wszystkich stronach 


żył, że ładunek firmy „Isler & Co' po- 
siada na skrzyniach sygnaturę je 
firmy. Wobec tego przywoła: un îÍn= 
tografa, który dokonał zdjęć fotogra- 
ficznych ładunku przedsiębiorstwa 
konkurencyjnego celem zdobycia do- 
wodu rzeczowego dla sądowej spra- 
wy cywilnej o podrabianie znaku o- 
chronnego. 

Sprawa ta budzi wśród eksporterów 
gdyńskich wielkie zainteresowanie. 
Dodać należy, że firma „Oryginal“ 
eksportowała na statku „Morcator* 
ładunek około 1.900 ton, podczas gdy, 
D ha »lsler & Co“ — 600 ton Kar- 
tofli. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


po 6 szpalt): na I-ej stronie — 1 zł., 
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